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D ru k ie m  i n a k ła d e m  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  Deekera  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K am ień sk i  w  P o zn an iu .

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  (1. 21. S tycz n i a .  —  W i a d o m o ś ć  o bu nc i e  w  K a j e n n i e  p o ­

tw ie r d za  się. R o s p o r z ą d z o n o  w zm o c n ić  t am eczne  wo j sko .  —  Z n ó w  
ob i ega  po g ł o s k a  o zmian ie  m ini s te rs twa .  O p o w i a d a j ą ,  że w dzi eń  ś l ubu  
s w e g o ,  c esa r z  ogłos i  p ow sz e ch n ą  amnes tyą .

P a r y ż ,  d. 22. S tycz n i a .  —  C e s a r z  na zg ro m ad ze n iu  r a d y  s t anu,  
c z ł o n k ó w  sena tu  i ciała p r a w o d a w c z e g o  o św ia d cz y ł  w  d ług i e j  mowie ,  że 
ma zami a r  po j ąć  w  ma łżeń s two  p a n n ę  de  Mon t i jo ,  w b r e w  I r a dy c io m s t a­
rej  po l i t yk i ,  bo  z a w ie r a n e  m a ł żeń s t wa  z dom am i  pan u j ącemi  s t awiają  
c zę s to  wy ż e j  in te re s  w ę z ł ó w  f amil i nych  nad  n a r o d o w y .  A zakoń czy ł  
temi  s ł o wam i :  s k o r o  p o zn ac i e  t ę ,  k tó r ą  w y b r a ł e m  moi  p a n o w ie ,  p r z e ­
ko na c i e  się,  ż e  o p a t r z n o ś ć  i w  t y m  w y b o r z e  m n i e  n a t c h n ę ł a .

P a r y ż ,  d.  23.  S ty cz n i a .  — M o n i t o r  zb i j a  pogło ski  o zmian ie  mi­
n is te rs twa .

M a d r y t ,  d. 18. S tyczn i a .  —  K o m i t e t  w y b o r c z y  w M a d r y c i e  zos t a ł  
r o zw ią za n y ,  zg ro m ad ze n i a  nad  dwad z i e śc i a  o sób  zakazane .

T r i e s t ,  d. 21.  S tycz n i a .  —  W e d ł u g  w iado moś c i  z C za r n o g ó r y ,  z a ­
szło g łó w n e  spo tk an i e  na dn iu  15. b  m. C z a r n o g ó r c y  od pa r l i  T u r k ó w ,  
k tó r zy  zagrażal i  Ce l i n i e ,  na tomia s t  T u r c y  miel i  w ziąć s z t u r me m G r a b o w o .

O m e r  basza  s p os o b i ł  się d o  n o w e j  walki  w d. 17.

B e r l i n ,  d.  23.  S tyczni a .  —  N. Pan  r ac zy ł  z a m ia n ow ać  w ice  p r e ze s a  
kamerger i c ł i l u  K o c h a  f a jnym n ad ra d z cą  sp r a wi ed l iw ośc i  w  s t opn iu  r adzcy  
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B e r l i n ,  d.  23.  S tyc zn i a  —  Mini s t e r  sp r aw  w e w n ę t r z n y c h  wniós ł  
dziś  w  i zb i e  p i e r ws ze j  p r o j e k t  wz g l ę d em  u tw o rz en i a  p r o w i u c y a l n y c h  re -  
p r ezen facy i .

— D e p u t o w a n y  W e n t z e l  p op i e r a  p r zy j ę c i e  w  izbie  drug i e j  j uz  d a ­
wn ie j  p r ze z  n iego w n ie s i on eg o  p ro j e k t u  do  p r a w a ,  w zg l ęd em  o d p o w i e ­
dzia lności  m in is t rów.  ;

( K o r e s p .C z  )  —  Ża dn a  część pa r l a m e n t u  p ru sk i ego  nie zna jdu j e  się 
w  tak wielki em zam ie szan iu ,  j a k  p r a w o  o r d y n a r y i  gmi nn e j ,  p o w ia to w e j  
i p r o w iu c y o n a l n e j .  J a k i e  p r ze p i sy  p r a w n e  są o bow iąz u j ą ce i n i ,  to  t r u ­
dnie j  b y ł o b y  w yn a l e ść  niż k w a d r a t u r ę  koła.  E gzy s tu j ą  d o t ą d  p r z edmnr -  
c o w e  sejmiki  p o w i a t o w e ,  p ro w i n c y o n a l n e  i k o m u n a l n e ,  op i e r a j ą ce  się 
w  sk ł adz ie  s w y m  na za sadz ie  r ó żn i cy  s t a n ó w ;  s t an  ryce r s k i  tam p r z e w a ­
ża ,  s tan miejski  i w ie jsk i  są bez  znaczen i a .  Se jmiki  t e ,  zn i e s ione  p r zez  
p r a w o  o rd y n a c y j  gminne j ,  p o w ia to w e j  i p ro w i u c y o n a l n e j  z I I .  Marca  
r. 18o0. nie inają lega lne j  p o d s t a w y ;  egzy s t u j ą  mimo t ego i f u nk ey on u j ą  
d a w n y m  sposobem.  E gz ys t u j ą  w mias t ach j e d n y c h  z g ro m ad ze n i a  d e p u ­
t o w a n y c h  miejskich o b o k ' m a g i s t r a t ó w ,  u r z ą d z o n e  s t o so w n ie  do  p r z e p i ­
sów  d a w n e j  o rd y n a c y i  miast  z 1808. r . , egz ys tu j ą  w  d ru g i ch  r a d y  gminne  
o b o k  mag is t r a tów,  u r z ą d z o n e  s t o so w n ie  do  p r z ep i sów  o r d y n a c y i  z d. I I .  
Marca  1850.  r. L e c z  jak p o w y ż s z a  o r d y n a c y a ,  k i l kak ro t n i e  zmien iana  
i r e w i d o w a n a ,  bo  z b y t  d e m o k r a t y c z n a ,  zn ie s ioną  b y ł a  nar eszc i e  p r z ez  
o s t a tn i ą ;  tak z n ó w  ta o s t a tni a ,  b , bo  z i n i c j a t y w y  r z ą du  w y sz ł a ,  l egalnie 
u ch w a lo n a  i w  zb io r ze  p r a w  og ł o szona ,  tu w d w ó c h  t r z ec i ch ,  tam w j e ­
dne j  t r z ec i e j  części  w y k o n a n a ,  o w d z i e  zu p e ł n i e  z aw ie sz o n a ,  zos t a ł a  
w  k o ń c u  t akże  zu pe łn i e  znies ioną  i o c z e k u j e  t y lk o  j e szcze  s ankcy i  n i ­
cości  sw o j e j  p r z ez  uchwa ły  izb,  k tór ą  już  n a w e t  od  p i e rwsze j  izby ode  
br a ł a .  C o  na jej  mie j sce  ma na s t ąp i ć ,  o tein r ó w n ic  t r u d n o  sob i e  z rob i ć  
j es zcze  pojęc i e.  W  gminach  wie jskich  nie s i an p r z e d m a r c o w y ,  bo  ten 
ok az a ł  się n i e z a d o w a ł n i a j ą cy m ,  i os t atn i ch  cz t e r ech  lat  ws t r ząśn i en i c  i 
p r z e c h o d n i e  r e f o r m y  zn acz n i e  go zmieni ł y ;  na nim j e dn ak  o pa r t ą  ma być  
p r z ys z ł a  o rg a n i z a c y a ,  i nna  d la  p r o w iu c y j  z a c h o d n i c h ,  inna  dla w s c h o ­
dn i ch ,  o p r ó c z  t ego i nna  dla każde j  p rowiucy i .  P r z e d ł o ż o n e  w  tym du ch u  
p r ze z  r ząd  s zc ze gó ło w e  p ro j ek t a  d o  p r a w  o r d y n a c y j  wie jskich  i p o w i a ­
t o w y c h ,  ma j ące  b y ć  późn ie j  d o p e łn i o n e  ró w n ie  s zc ze gó ło we m i  p ro j ek  
tami  do  p r a w  o r d y n a c y j  p r o w i n c j o n a l n y c h ,  p r zeds t awia j ą  tak o sob l iwą  
ró żn oś ć  i r ozma i to ść  ż y w i o ł ó w  o rg a n i c z n y c h  n o w y c h  i d a w n y c h ,  z n i e ­
s i on ych  i w s k r z e s z o n y c h ,  f e u d a l n y c h  i a l o d y a l n y c h ,  r ó w n o -  i r ó żn o -  
u p r a w n i o n y c h , b iu r o k r a t y c z n y c h  i r e p r e z e n t a c y j n y c h ,  n i w e lu j ą cyc h  i 
o d ró ż n i a j ą c y c h ,  skup i a j ą cy ch  i r o z d z i e l a j ą c y c h ,  ż e  p o w s t a ł y  z g r o b u  
p r a w o d a w c a  ś r e d n i o w i e c z n y  ś. r z y m sk i e g o - n i e m ie ck i e g o  pańs twa  poza  
zd ro ś c i ł b y  s ł aw y  dz i s i e j s zym p r a w o d a w c o m ,  w id z ą c  rozma i to ść  i j a s k r a ­
wo ść  k sz t a ł t ów  i k o lo r ó w  tej n o w o  pows t a j ące j  b u d o w y  d la  spo ł e cz e ńs tw a  
19go w ie ku .  L e c z  g m ac h y  p o d o b n e  nie  p r ę d k o  się s t aw ia j ą ,  zwłaszcza  
g d y  t ak  rozma i t ego  i t ak  różn i e  i k un sz t o w n i e  o b r o b i o n e g o  p o t r z e b a  rna-

t c r y a ł u ,  g d y  j e dn a  część  w y k o ń c z o n a  w y m a g a  s t o so w n e g o  p r z e r o b i e n i a  
drugi ej .  Z an im  w sz y s t k i e  te  o r d y n a c y e  w ie j sk i e ,  m ie jsk ie ,  po w ia to w e ,  
p r o w i n c y o n a l n e ,  a z a  niemi  w ko n i e cz n em  nas t ęps tw ie ,  r e fo rm a  p i e r w ­
szej  i zby,  k tó re j  z a ry s  j uż  w y k o ń c z o n y ,  i r e fo rm a  d rug i e j  i zby,  k tó r a  go 
d o p i e r o  o c z e k u j e ,  zo s t aną  s k o m b i n o w a n c ,  r o z p o z n a n e ,  o b r a d o w a n e ,  
u c h w a l o n e ,  s a n k c j o n o w a n e ,  w  j ed ną  ca ło ść  sp o j o n e  i w  życ i e  w p r o w a ­
d z o n e  ; w ie l e  j e s zcze  w o d y  u p ł yn i e ,  i ani  dzis ie j sza s e j m o w a  l egi s l a tura ,  
r óżni ąca  się w  z da n iu  w zg l ę d em  s tó sow uoś c i  i p r a k t y cz n oś c i  p r z e d ł o ż o ­
ny ch  za ry só w,  ani  zn se j mo w e  r e s k r y p l a  m in i s t e r ya lne ,  na t r a f i a j ące  na  
tys iąc  w e w n ę t r z n y c h  i z e w n ę t r z n y c h  p r z e s z k ó d ,  p r z ed s i ę w z i ę t e g o  dz i e ł a  
r e s t a u r a c j i  sp o ł e cz eń s t w a  od  r a zu  n ie  d o k o n a j ą  P r a ca  l e dw ie  r o z p o ­
czę t a ,  a j uż  nie t y l k o  w  łon i e  s e j m u ,  lecz  w  k r a ju  p o d n o s z ą  się p r z e c i w  
niej p r o t e s t ac ye .  Jes t  r z ec zą  n i e w ą t p l iw ą ,  że znies ieni e p r a w a  o r d y n a  
cyi  gminne j  z 1850. r o k u ,  o r az  p r z e d ł oż on e  d o  nie'j p r z e z  mini s t ra  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  n o w e  p r o j e k t a ,  zna j dą  w  i zbi e d rug i e j  w ie lką  o p o z y c y ą ,  
i n ie  chc i a łbym r ę c zy ć ,  a b y  te os t a tni e  p o  p ro s tu  i b ez  znaczne j  zmia ny  
p r z y j ę t e mi  zos t a ły .  R a da  zaś  gminna  miasta  K o lo n i i ,  k t ó r e  ob ec n i e  nie 
ma r e p r e z e n t a n t a  w  drug ie j  i zb i e ,  zan io s ła  do minis t ra  s p r a w  w e w n ę ­
t r zn ych  p e ty c y ą  w  s i lnych  w y s to s o w a n ą  s ł o w a c h ,  a b y  p r a w o  o r d y u a c y i  
gminne j  z 1850.  r o k u  n ie  b y ło  uchy lone .  N a  n iemn ie j szą  o p o z y c y ą  n a ­
trafi w  s a m y m  sejmie r e f o rma  i z b y  p i e rwsze j .  P r z e d m i o t  t e n ,  r ó w n ie  
jak w ze s z ł ym  r o k u ,  więce' j j e s zcze  zn a j d u j e  t r ud noś c i  p o m i ę d z y  c z ł o n ­
kami u l t r a k o n s e r w a t y w n y m i , niż o p o z y c y jn y m i .  Z  po m i ęd zy  15 c z ł o n ­
k ów  z k tó r y c h  sk ł a d a  się ko m is ya  p i e rwsze j  i zby,  w y b r a n a  d o  r o z p o z n a ­
nia p r o j e k t u ,  8  t y lk o  c z ł o n k ó w  za nim się o św ia d cz y ło .  R o z d z i a ł  d r u ­
giej  i zby  na l i czne  d r o b n e  f r a k e y e ,  z k tó r y c h  k aż d a  gon i  za  w ła sn em i  
p ro j ek t am i  i i n t e r e sam i ,  n ic  każe  się sp o d z i ew ać  z b y t  skore' j  u ległości .  
W  ogó l e  b io r ą c  na u w a g ę  to ,  com w  p o p r z e d n i c h  k o r e s p o n d e n c y a c h
0 s t a no wi sk u  f r akcv i  kato l icki ej  w izbie po w ie dz i a ł ,  n ie  m o żn a  o żad ne j  
ważni ej s ze j  o d  r z ąd u  w yc h o d z ą c e j  kw es ty i  n a p r z ó d  d e c y d o w a ć ,  jaki  w e ­
źmie koni ec .  W y c i ą g a j ą c  z l ego  ws zy s t k i e g o  w n i o s e k , p r z y c h o d z ę  z a ­
wsze  p r aw ic  do  p r z e k o n a n i a ,  że  dzis ie j sze  i z by  n ic  d ługą  b ę d ą  mia ły  
egzys t enc yą .  C a l e  p r a w o d a w s t w o  z b y t  w o ln o  się w lec ze  i idzie j ak  
z kamienia .  Najmnie j sza  p o t r ze b a  p r ę ds zeg o  p os t ęp o w a n i a  m oże  dać  
p o w ó d  d o  ro zp us z cz en i a  s e jm u ,  k tó r y  j uż  t e r az  w y g l ą d a ,  jak piąte  k o ło  
u woza .  Mogę  się j ed uak  my l i ć ;  w taki in r az ie  w ie in ,  że  my l i  się z em ną  
ca ł a  op ini a  pu b l i c zn a ;  g d y b y  r z ąd  dziś  izby  ro zw ią za ł ,  n i k o g o b y  tu 
z p r z y c z y n y  lej pa l ec  nie zabola ł .  — K om is ya  w y b r a n a  do  ro z p o z n a u i a  
w n i o sk u  f rakcyi  ka to l i ck i e j ,  u k o n s t y t u o w a ł a  się,  w y b r a w s z y  p. N o e ld e -  
ch en a  p r e z y d e n t e m .  P o d o b n o  i p .  Ge r l ach  o ś w ia d cz y ł  się w  f r akcy i  
sw e j  za w n io sk i em  ka to l i ków.  M i n i s t e ry u m  za l e dw ie  w  2 t ygodn i ac h  
w y k o ń c z y  r a p o r t  b u d ż e t o w y  t ak,  a b y  mógł  b y ć  i zb om p r ze d ło żo ny .

—  Z wi ąze k  ni emiecki  w lyin j e s zcze  ro k u  p r z eds i ęwz ią ść  ma i n s p e ­
k c j ą  w szy s t k i c h  k o n t y n g e n s ó w .

W r o c ł a w ,  20. S tyczn i a .  —  W  tej chwil i  d o w ia d u j e m y  s i ę ,  że  
k a r d y n a ł  książę b i skup  w ro c ł a w sk i  w ie cz o re m  10. S tyc zn i a  umar ł  w  z a m ­
ku  J o h a n u e s b c r g  ( w  g ó rn y m  Szl ąsku) .  N ie  t y l ko  ka to l i cy  p r u s cy ,  ale 
ca ły  św ia t  ka to l icki  op ł a ku j e  s t ra tę  t e go  męża .  Me lch io r  ba r .  D iepen -  
b r o c k  u rodz i ł  się dnia  9. S ty cz n i a  1798. w  B o c h o l t  w  monas t e r sk i em,  
ro d z i n a  j ego na leża ł a  do  na j s ta r s zych  ro d u  saskiego na  z iemi  cz e rw o n e j
1 pos i ada ł a  wielkie  w p ł y w y  w z iemiach  k lewick i e j  i bergskie j .  W i e l u  
p r z o d k ó w  j ego  o d z n a c z a ł o  się s ł użbą  w kośc i e le  i rządzie.^ Bar .  M e l ch io r  
D i e p e n b r o c k  b y ł  z p o cz ą t k u  w o j s k o w y m  i zn ako mi tym  o f i ce r em ka w a ł e -  
r y i ,  po  ki l kule tnie j  s ł użbi e  w  w o j s k u ,  wys tąp i ł  z n ‘eg_°i u c z y ł  się t e o ­
logii w M on ac h iu m  i wyświ ęc i ł  się na kap ł ana .  Zas ług i  j e go  d o p i e r o  p ó ­
źniej  w ysz ły  na j aw ,  g d y  zos t a ł  kanon ik i em w  R e g e n s b u r g u .  T u  w y b o r ­
n ie  p r z e t ł u m ac z y ł  pomn ie j s ze  p isma p o b o ż n e g o  f l amandzk i ego  p o e t y  
H e n r y k a  C on sc i e n ce .  O d  21.  Kwie tni a  1845.  r o k u  w y b r a n y  ks i ęc iem 
b i s k u p em  w W r o c ł a w i u ,  a na dniu 30. W r z e ś n i a  1850. r. p r zez  pap i eż a  
I’iusa IX. k a r d y n a ł e m  mia no wa n y ,

Królestwo polskie.
W a r s z a w a ,  22.  S tyczn i a .  —  Z a r zą d  w a r sz aw sk i e go  o b e r - p o l i c -  

ma j s t r a ,  w e z w a ł  Michała  I w a n o w a , b e z  po z w o le n i a  o b e c n i e  w e  F r a n c y i  
p r z e b y w a j ą c e g o ,  a ż eby  w  ciągu 6  t ygodn i  od  da ty  o b e c n e g o  ogłoszenia ,  
zgłos i ł  się do  na jbl iż szego u r z ę d u  po l i cy jn eg o  i b y tn o ś ć  sw ą  zam e ld ow a ł ,  
a to p o d  r y g o r e m  art .  340  i 341  k o d ek su  ka r  g ł ó w n y c h  i p o p ra w c z y c h .

tPrancya.
P a r y ż ,  19. S tyczn i a .  —  M o n i t o r  og ł a sza  d e k r e t ,  n a  m o c y  k t ó ­

r eg o  z a m i a u o w a u y m  zost a ł  j e n e r a ł  d y w i z y i  A l l o u v ea u  de  M o n t r e a l  na -
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czelnym d ow ódz cą  nrmii r zymskiej ,  w miejsce enerala Gemcaii,  k tóry 
został senatorem i podstawionym na odstawkę.

— Dla utrzymania porządku  i d oz or u  nad zabiegami tajnych to w a ­
rzys tw,  będzie ustanowioną na całą F ran cyą  nowa  sieć powszechnej  po- 
l icyi ,  o której  juz wspomnia ł  dekre t  z 28. Marca 1852, a którego dotąd 
n iewykonano ,  ponieważ  nie by ło  vyyznaczonego budże tem funduszu.  T e ­
raz utworzą 738 ka n t on ow yc h  komisarzy pol icyjnych,  którzy  czuwać będą 
nad tein, co się w ich okręgach dzieje. Pobierać  będą pensyi  od 800 do 
1500fr., opędzanych  w jednej  czwartej  przez r ząd,  a w t r zech czwar tych  
przez gminy.

—  Dzisiajsza P a t r i e  zamieszcza nas tępujący a r tykuł :
D ou osz ą ,  że niedługo spełni się szczęśliwy w yp ade k ,  k tó r y  rząd 

J .  C.  Mci umocni  i zabezpieczy przyszłos'ć dynastyi .  Cesarz żeni się 
z panną de Monti jo księżniczką de  T h eb a .  O  tein zaślubieniu będą  w ł a ­
dze na dniu 22. Grudn ia  uwiadomione.  Uroczys tość  ś lubna odbędz ie  
się na dniu 29. b. m. Pa nn a  Mont j io,  pochodząca z największych rodzin 
hiszpańskich,  jest siostrą księżny d ’Albe.  Odzna cz a  się za równo  p rz e ­
wagą swego ducha ,  jak wdziękami doskona łe j  piękności .

Panna  Monti jo jest córką hr. Mont i jo,  księcia Penarandy.  Urodz i ł a  
się w Granadz ie ,  matka pochodz i  ze szkockiej  rodziny Kirkpatr ik.  Hr. 
Mont i jo  umarł  w roku  1839, by ł  pułkownikiem w służbie francuskiej 
w  czasie kampanii  hiszpańskiej.  Zape wn e  teraz opi sywaną będzie cała 
świetność i wielkie czyny  ro dz iny  panny  Monti jo.  W  ogóle wiadomość 
ta niepomyślne zrobiła wrażenie ,  giełda przerazi ł a się, pap iery  spadły,  
rozumiano ,  że cesarz dotąd tylko m i ł o s t k i  u t r z y m y w a ł ,  bez  dal ­
szych skutków,^ Za rzecz pewną  sobie  opowiadano,  że wczora pod p i ­
sano układ małżeński.  O d  wielu dni panna Monti jo zasiadała do obia 
dów,  na k tóre zapraszano najpoufniejszych przyjaciół .  Ministrowie p o ­
tracili g łowy,  pan Persigny j e den ,  co się nie smuci tym wypadk iem,  p o ­
do bno  on popierał  to małżeństwo.  Panna Monti jo żyje od roku 1841 
z matką w P ar yż u ,  ma teraz oko ło  23 lat,  c iemnych oczu ,  delikatnej  
cery,  p ł ow ych  włosów,  kształtu regularnego,  ale bez wyższego  d u c h o ­
wego  wyrazu.  Uranie się jej jest  eleganckie.

Mówią,  ze syn Hieronima Bonapar t ego ,  żeni się z córką W a g r a m  
dla zabezpieczenia dynastyi .

W c z o r a  wielki był  hałas w teatrze de l’ambigii  comique ,  z po w odu  
j ednego  miejsca w d ramacie :  chata s t ryja  Toma.  C e nzu ra  wszędzie w y ­
kreśliła w y ra z y  rzeczpospol i ta  i senat ,  wy jąws zy  j ednego miejsca,  gdyż 
z położenia r zeczy t rudno  by ło  przemilczeć o senacie.  W  tym ustępie 
wraca  amerykańsk i  senator  z W a s y n g t o n u  i jest p y t a ny  przez żonę swoją:  
czyście co dobrego  w senacie uradzil i? —  Moja  d roga,  nic szczególnego,  
odpowiedz ia ł  senator.  Publ iczność z okrzykami  radości  i oklaskami p r zy ­
jęła ten ustęp.  Dziś ustęp ten wykreśl i ła cenzura.

—  Gira id in  radzi  w I r e s s i e  r ządowi ,  aby 60 n o w ych  zamianował  
a j en tów weksłarskich i za to kazał  sobie zapłacić 30,000,000 fr. ,  których 
w teraźnie jszym n ie dob orz e  możnaby  do brze  użyć.

P a r y ż ,  12. Stycznia.  — (Kor. C%.) Ambasadorowie  pruski  i au- 
s t ryacki ,  mogli dopiero wczoraj  z łożyć cesarzowi  swe Jisty wierzytelne.  
L i s ty  te zawiera ły  tytuł :  mon bon fr e r e , k iedy listy rosyjskie odmawiały 
go  cesarzowi .  Z po w o d u  listów rosyjskich,  niechętni ,  a jest ich wiele,  
zastosowal i  do cesarza za rzu t :  la paix a tout p r ix , k tóry przez lat 18 
r o b io n o  L. Fil ipowi.  Dziś Veli basza ambasador  tu recki ,  z łożył  swe 
l is ty w o r szaku 14 cz łonków ambasady .  Z p o w o d u  tego akt u,  Veli b a ­
sza zwycza jem tureckim,  dał  tego dnia obiad i t raktament  dla całego 
swego orszaku.  Ze złożeniem listów przez d w o r y  niemieckie,  zakoń­
czyła się formalność uznania cesarstwa.  Dzienniki  r ządowe  podniosły 
ar tykuł  K o r e s p .  a u s t r y a c k i e j ,  w którym by ło  powiedz iane ,  że r ó ­
żność pochodzen ia  r ządów francuskiego i au s t rya ck i ego , może nie stanąć 
na p rzeszkodz ie  większemu ich zbl iżeniu się.* Z tych w y ra zó w  niektó­
r zy  wyprowadz i l i  różne wnioski ,  i złączyli  je z projektem poko jowego 
z reorganizowania E uro py .  — L a  P a t r i e  dała zaprzeczenie  pogłosce 
ogłoszonej  przez dzienniki  niemieckie,  j a ko b y  pułkownik F leur y  adju 
(aut cesarski ,  miał się w jednem towarzys twie  wyrazić wojenn ie  o zamia­
rach Napo leona III. C o  do tego,  winienem was objaśnić,  iż osoby  ota­
czające cesarza,  a nawet  cz łonkowie  familii cesarskiej ,  reprezentują 
wszys tkie opinie,  k tóre zdolne  są zyskać s t ronników dla cesarstwa,  b r a ­
k ło b y  mi papieru g dy by m chciał podawać wszystkie s łowa,  wyrzeczone 
n iby poufnie  przez różnych j ene ra łów i adju tantów cesarskich,  a mają­
cych na względzie przyszłość różnych  narodowości .  C z y  te s łowa w y ­
chodzą z ich ust z przekonan ia ,  czy z poli tyki ,  to czas pokaże.  Na te­
raz  to tylko nadmienię,  iż niechętni p rzypisują je prostej  chęci zyskania 
s t ronników.  W y c h o d z ą c  z tego założenia ,  niechętni  niewierzą nawet  
w  nieporozumien ie  między cesarzem a księciem Napo leo nem ,  o którem 
tyle  mówiono już  od roku 1849. W e d ł u g  ni ch,  n ieporozumienie  to 
b y ł o  po k r y w k ą ,  za pomocą  której  familia napo leońska mogła wywieiać  
w p ły w  tak na konse rwato rów,  jak na cze rwonych .  Za d o w ód  tego dają 
oko l i czność,  iż w dzień coup d’Etat widziano księcia Napoleona wyb ie ­
ra j ącego się z r ep rezentantem Arago,  burzy ć  niby przeciw L. Napoleo­
nowi  p rzedmieścia ,  a w gruncie rzeczy gotującego się s tanąć na czele 
par lyi  lak zwanej  cz e r w on e j ,  w razie gdy b y  coup d’Etat konserwatorski  
się nie udał.  Za d o w ód  tego dają i tę okol iczność,  iż w chwili najwięk­
szego niby nieporozumienia kuzyn ów ,  ks. Napoleon wyrab ia ł  u p r e z y ­
denta łaski dla wszystkich republ ikanów,  którymi się zajmował .  Dziś 
jeszcze ks. Napoleon otacza się r epubl ikanami ,  a nawet  socyalistaini,  a to 
przywiązuje do cesars twa wielu. Dziś jeszcze odpyc ha  od siebie świe­
tności cesarskie i odmawia przyjęcia 25 żołnierzy,  które marszałek de 
St.  Arnaud of iarował na usługi każdego cz łonka familii cesarskiej.  Książe 
J ł a po leon  żyje bardzo zażyle z p. Gróżewsk im,  z k tó rym spędził  po 
p r z y ja c ie b k u  kilkanaście lat w Geuewje .  Księżna Matylda żyje nie 
mniej  zazyle z domem państwa Ratomskich.  Pan Ra tomsk i został mia­
n o w a n y  rodza jem szambclana jej d w o r u ,  a żona jego damą honorową.

J a k  b y ło  do przewidzenia,  amnesty a cesarska ułaskawiła tylko p e ­
wną  częśc mniej  znanych wygnańców,  resztę zaś pozos tawiła w dawnym 
losie. Z Ka jeu ny  uciekło zno w u  trzech t r anspor towanych  repub l ikanów

i znalazło opiekę u władz amerykańskich,  szanujących cha rak te r  pol i ty­
cznych emigrantów.  W  ogóle,  cierpienia emigracyi miały zmiarkować 
skrajne opinie r epubl ikanów.  Emigranci  żyją po największej  części 
z sk ładek ,  które zbierają się we Francyi  s k r y c i e , lecz gorliwie.  D y r e ­
kto r  wydzia łu  dziennikarskiego w ministerstwie pol icy i, polecił  dzienni­
kom,  aby  się st rzegły podawania  wiadomości  o emigrantach.

Milczenie dzienników f rancuzkich nie wzbudza  już śmiechu jak d a ­
wniej ,  lecz niecierpliwość.  L a  P r e s s e  nie mogąc odpowiedz ieć  na a r ­
tykuł  p. de la G u re ro u i e r e ,  pod  tytułem:  »l’Autor i ie et la despotisine#,  
pomściła się na au torze ,  nazywając go nieomylnym i świętym.  Ty lk o  
w la P r e s s e  można jeszcze napotkać kiedy niekiedy tak zwane poointes.
Inne dzienniki nie pozwalają sobie nawet i tej niewinnej  wolności.  
Ludwik Vcuil lot  ogłasza dziś w l’U n i v e s s  drugi  a r tykuł  o p rzymie ­
rzu kościoła z monarchią ,  w k tórym wyk łada  t eoryą Bossueta.  '  Pan 
Capef igue ,  niegdyś pisarz Guizota ,  a później  Emila de G i r a id i n , za k o ń­
czył  swój  cykl  peregrynacy jny,  p rzechodząc z bagażami do P a y s .  Z w y ­
czajem swoim pisuje on listy o dypioinacyi ,  którą zna bardzo  p o w ie r z ­
chownie .  Je s t  to j eden z publicystów, k tó ry wyrzuca  listy i dzieła j akby 
z rękawa.  Publ iczność mało ceni jego prace,  k iedy on przeciwnie  a na tu ­
ralnie,  w y s o k o  je podnosi ,  r emu  kilka lat,  znajdując się w Radon,  z r o ­
bi łem znajomość p rzy  stole z F rancuzem,  k tóry mi wiele mówił  o d y ­
p l o m a c j i ,  i k tó ry zalecał  mi czytać dzieła Capefigua.  Po obiedzie z a p y ­
tałem się gospodarza  hotelu,  kto był ten F rancuz ,  i mocno  się zdziwiłem 
kiedym się dowiedział ,  iz lo by ł  p. Capef igue in persona.

Pan de Lamar tine wyda je  ciągle »le Civilisn(eur«, k tó ry  dość się tu ­
taj podoba  przez swe a r ty ku ły  proste,  pisane stylem u r o cz ym ,  a dające 
żywota  wszystkich ludzi ,  k tó rzy  się zasłużyli  ludzkości .  1? de Lamar t i ­
ne mieszka jak dawniej  przy  ulicy de I’Universile'. Zona jego Angielka,  
jest  obecnie  mocno  chorą.  P. de Lamart ine stroni  od pol i tyki  bieżącej 
i mawia ,  iż od czasu jak pozna ł  ludzi,  lubi daleko więcej swych  psów. 
W i ad o m o ,  że pan de Lamar tine  jest zrujnowany,  i że się u t r zymuje ze 
swych  pism. Przemiana udzielonej  mu posiadłości  tureckiej  na pensyą 
20,000 fr., ba rdzo mu p rzypad ła na rękę.  Niejeden dziwi się tutaj ,  że 
suł tan dał bogatą pensyą t emu,  k tóry najzapalczywiej  p ropagował  opinią 
że T u rc y a  pruchnicje i upada.  P. dc Tocque v  Ile, au to r  s ławnego dzieła 
o demokracy i  amerykańskiej ,  k tó ry także ożenił  się z Angielką,  leży 
ciężko ch o r y  na zapalenie płuc  w swem mieszkaniu przy ulicy Cource l-  
les,  opodal  od wesołego pałacu księżny Matyldy.

P. Thiers  space ruje po P a r y ż u  jak pros ty śmiertelny,  z laseczą w rę­
ku a ze s l e ryo t ypowy.n  uśmiechem na ustach.  Nie zna jdował  on się 
wczoraj  na pogrzebie pani Berl in.  D aw n o  nie widgiałem tyle ważnych 
figur pol i tycznych i l i terackich zebranych  razem,  ile na r zeczonym po­
grzeb ie ,  k łóry się od by ł  na cmentarzu Montparnasse.  Pani Berl in,  p r o ­
testantka,  ale kobieta wzniosłego umysłu ,  umiała o toczyć się wszystkieini 
znakomitościami Paryża.  P. Berl in umiał  także zyskać sobie wielu se r ­
d e c z n y c h  p r z y j a c i ó ł .  O d e b r a ł  on c d u k a c y ą  w Anglii,  z której  uniósł 
umia rkowane i p rak tyczne ,  ale gorące przywiązanie do  wolności .  J e s t  
on d o b r ym  lalynistą i wiele ceni naszego Ś a r b ie w s k ie g o ; pisze do brze  
ale a r t yku łów w dzienniku nie zamieszcza.  Można powiedz ieć ,  że pan 
Berl in wych ow ał  dzisiejszą plejadę pisarzy,  która uważa sobie za zaszczyt  
należeć do redakcyi  D e b a t o  w.

A lit/lin.
L o n d y n ,  d. 18. Stycznia.  — Znów upowszechnia  się pog łoska ,  że 

bank angielski w tych dniach diskonto na 3 procent  podwyższy.
Dziennik L i v e r p o o l  A l b i o n  opowiada :  Napier,  s łynny  budowni -  

czy okrę tów w Glasgowie,  o tr zymał  n iedawno  zamówienie na sześć f re­
gat pa row ych  pierwszego rzędu.  Obs ta lunek  ten,  jak się p rzy  dokła-  
dniejszem dop y ty wan iu  w yk aza ło ,  nadszedł  pośrednio od rządu f rancu­
skiego. Napier  napisał  natychmiast  do admiralicyi  i o świadczył ,  że ż y ­
czenie jej za rozkaz chce uważać ,  w  skutek  czego odebra ł  r adę,  aby 
aj entowi  francuskiemu dał odpowiedź  odmowną.  Celem wynagrodzenia 
go jednak dano mu wyją tkowo (gdyż w Anglii pańs two na własnych 
warsztatach bu du je )  polecenie,  aby  sześć fregat pa rowych  dla k ró lowy 
W i k t o r y i  zbudował.

Lord J o h n  Russel  przyją ł  wczoraj  dcputacyą bractwa protestanckiego,  
która podała  prośbę o czynne  wstawienie się rządu angielskiego za oso­
bami w Toskani i  z p o w o d u  ich wyznania  prześladowanemu

Rząd  kazał  wezwać  wszystkie towarzystwa kolei żelaznych,  aby  d o ­
kładnie ilość wozów i machin podały,  jakieby w jakiejkolwiek nagłćj p o ­
trzebie (napadz ie  lub wojn ie )  do przewiezienia woj sk ,  koni i ar tyleryi  
na punkt  da ny  użyć mogły.

T i m e s  i  dnia wczorajszego tak mówi o operacyach  f inansowych 
rządu francuskiego.  T ow arz y s t wo  kredytu ruchomośc i  wkrótce p róbę 
ciężką będzie musiało wytrzymać.  Dotąd bank zaliczył  mu sposobem 
pożyczki  150 mil. f ranków.  Tak  powiada wy kaz  jego. Ale my  dow ie ­
dzieliśmy się w tym względzie o innych jeszcze rzeczach.  Pomiędzy 
kupcami  upowszechni ła  się pogłoska,  że w tygodniach ostatnich zupełnie 
niezwyczajne zabiegi czyniono ,  a b y  na rozmai te  pokrycia zagraniczne 
pieniędzy w Londyn ie  dostać,  a mianowicie robić to miały domy,  k tó ­
rych s t anowisko ,  jak się w y d a j e ,  manipulacyi  p od ob ny ch  niewymaga.  
Dopók i  na targu tu ta j sz jw  by ł  zbytek pieniędzy i diskonto bank ow e  
2 p rocen t  wynosi ło ,  manewra  takie ła two wykonać  się dały.  P r e s s e  
donosi ,  że bankowi  angielskiemu za 2 miliony funt. szter.  papierów f ran­
cuzkich za pr eze n to w ano ,  z tych bank 800,000 funt.  szter. diskonto wał, 
resztę banki p r yw at ne  przyjęły.  Doniesienie to P r e s s y  jest mylne ;  
bank angielski n iezrobi ł  na papiery francuskie żadnych zaliczek n a d z w y ­
czajnych,  i po dw yżs zy ł  diskonto swoje przez wzgląd na zagraniczne 
kursa weks lów i dla zatamowania wielkich w y p ly w a ń  pieniędzy.  Bank, • 
zdaniem naszem bardzo  rozt ropnie sobie postąpi ł ,  i mamy nadzie ję ,  że 
interesn angielskie w n iebezpiecznych,  nieuzasadnionych operacyach  
zagranicy,  jakie z kombinaeyi  in t ryg pol i tycznych i b łędów f inansowych 
się pojawiają zanadto zagrożone uiebędą.« T i m e s  p rzypomina w ciągu 
a r t yku łu  o ofiarach,  jakiemi Napoleon I. s tanowisko i d o b r y  humor  giełdy 
paryskie j  o k u p ow ał ,  i że mil iony poświęca!  albo p rzy  sposobności  wojnę
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za cze p ną  p o d e j m o w a ł ,  a b y  r e n f y  na w y so k oś c i  p r z y z w o i t e j  u t r zymać .  
U o  się t y c z y  of i ar  p ien i ężnych ,  t e r a źn i e j s zy  r ząd f r ancusk i  t akże  ich d o ­
t ąd nieskąpi! .  Ale w ie lki e  j es zcze  jes t  p y t a n i e ,  c zy  w  wielki ch  s t o s u n ­
kach  h a n d l o w y c h  F r a n c y i  i s t o tna  i t r wa ł a  p o p r a w a  nas t ąp i ł a ,  jeżel i  u s u ­
nięc i e n i ez m ie r neg o  po l i t yc zne go  uczuc i a  t r w o g i ,  k t ó r e  r ó w n i e ż  t y lk o  
c z a s o w e m  jes t ,  za  t a k o w e  wziąść  c h c e m y ;  p e w n e m  zaś  j es t ,  ż e  nic  nie-  
u c z y n i o n o ,  a b y  F r a n c y ą  od r z ecz yw i ś c i e  z ag raża j ącego  przes i lenia  h a n ­
d l o w e g o  szczęś l iwie  m a t o w a ć .  O d w r o t n i e ,  mn i ema  T i m e s ,  t eż  same  
m o m e n t a  p o l i t y cz n e ,  k tó r y m  z w y s t a w n o śc i ą  p o m y ś ln o ś ć  p o w s z e c h n ą  
p r z y p i s y w a n o  ( r z ą d  abso l u tny ,  b r a k  wsze lki e j  wo lne j  dy sk u s y i  i t. p.) za  
ws ze lkę  zmianę  szczęścia  o d p o w i a d a ć  bę d ą  mus ia ły .  D o tąd  w ca l e  j e szcze 
w iedz i eć  n i em ożn a ,  c z y  L.  N a p o l e o n  jes t  t ym  męż e m,  a b y  z p r z y g n ę ­
b i o n y m  i t r u d n y m  largiem p i e n i ęż n y m ,  z żn iwami  n i eu ro dz a jn em i  l ub  
z  p r ze s i l en i em f i nan sow em  w s p o s ó b  d o b r y  trafił  d o  końca.  S t r y j  j ego  
zais te  u w a ż a ł  na pa d  na zag ran i cę  i z w y c i ę s t w o  za n a j s zy bs zy  i na jp ew n ie j ­
s z y  ś r o d e k  z a r a d c z y  p r z ec iw  t akim k l ęskom.  Ale  ś rodk i  l ego ro d z a j u  
n i e czę s to  i n ie  ł a t w o  za s to so w a ć  się da j ą ,  i s a t y s f a kcy ą  jes t ,  wiedzieć,  
£e , ' v « b e c  po łoż en i a  t e r aźn ie j szego  E u r o p y ,  k ł o p o t y  c h w i l o w e  p r zez  
k a ż d y  ak t  po l i t yczny ,  k tó r y  d o  zak ł óc en i a  p o k o j u  p o w s z e c h n e g o  zmie ­
r za ,  na  ka t a s t rof ę  n a r o d o w ą  zami en i one  b y  zos t ały.  N a  tę chwi lę  jes t  to 
j ed ną  g w a r a n c y ą  w ięce j  dla p o k o ju  s ta łego l ą d u ;  ale s t o sunk i  f i na nso we  
K ra n c y i ,  j ak  je p r z e w i d y w a ć  m o ż n a ,  są tego  r o d z a j u ,  iż Angli i  j e d y n i e  
o s t r o zu o sc  j a k na jw ię ks zą  w  c z yn no śc i ac h  h a n d l o w y c h  i p i e n i ę żn y ch  z c e ­
s a r s tw em  sąs i edni cm za lecać  możua.

. Hiszpania.
M a d r y t ,  13. S tyczn i a .  —  H c r a I d o  gani  w w y ra z a c h  n a d e r  o s t r y ch  

w y s t ę p o w a n i e  r z ądu  p r ze c i w  m ar sza łk ow i  N a rv aez ow i .
—  Mini s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  p r z y j ą ł  dzisiaj  d e p u t a c y ą  d y r e k t o ­

r ó w  p ra s y  o p o z y c y jn e j .  Mini s t e r  u b o l e w a ł  nad  p o ł o że n i em  p ra s y  pe 
r y o d y c z n e j ;  zw ró c i ł  j ed nak  u w a g ę ,  że  p r a w a  te u s t a no wi ło  nie t e r a źn i e j ­
sze  mini s te rs two ,  i że nie w sz y s t k o  u sk u t ecz n i ć  m o że ,  c o b y  na k o rz yś ć  
p r a s y  z rob i ć  chcia ło.  D e p u t a c y a  pożeg na ł a  minis t ra  n i e b a r d z o  z a d o w o ­
lona  z j e go  o ś w ia d c z e ń ,  l u b o  jej  z a r ę c z a ł ,  ż e  wsze lk i e j  n i e po t r ze b ne j  
su r o w o śc i  un ikać  będzie .

Auslrya.
W i e d e ń ,  d. 18. S tyczn i a .  —  Z R a g u z y  na d sz ed ł  tu list p ry w a t n y ,  

op i su jący  s t o sunk i  Bośni i  i H e r c o g o w i n y .  G m i n y  Risa  i D r o b j n o k  pod-  
d ą y s i ę  na  d r o d z e  d o b r o w o l n e j  w o j s ko m  po r ty ,  k tó r e  p o t e m  o d  nich 
70(1 koni  d la  da l s zego  p o c h o d u  ku g r an i cy  C z a r n o g ó r y  zażądały.  W  An- 
t ivari  z e b i a l o  się o k o ł o  4000 ludzi  n i e r egu l a r neg o  w o j s ka  t u r eck i eg o  dla 
n i e p ok o j en i a  G z a r n o g ó r c ó w  z t y łu  i w k r o c z e n i a  do  C z e r u i c z y  JNahii. 
O m c r  ba sza  zakup i ł  p o d o b n o  w  S k a d a r z e  60 p a r  p i s to l e tów  w s r e b r o  
o p r a w n y c h ,  k tó r emi  w y n ag ro d z i ć  z am yś l a  na c ze l n ik ó w ,  k tó r z y  b ro n i  
p r z e c i w  n i emu  n iepodn io są .  Basza  w y je c h a ł  j uż  z S k a d a r u  d o  Moracsa .  
J a k  s ł yc ha ć  do  S k a d a r u  n a d e sz ł y  j u ż  r o z k a z y  p o r t y ,  a b y  ile możnośc i  
r o z p o c z ę c i e  k r o k ó w  n ieprzy j ac i e l sk i ch  p r z y s p i e sz y ć ,  d o  czego  p o w ó d  
dać  miała  oko l i c zn ość  ta,  że  d y w a n  u k ł a d ó w  d y p l o m a t y c z n y c h  w  tej 
sp r a w i e  ch c i a łb y  un iknąć .  O d  s t r o n y  H e r c o g o w i n y  C z a r n o g ó r c y  nie-  
w y  kona l i  n a p a d u  na w o j s ko  t u r e ck i e  w G a c z k o  z e b r a n e ,  jak  się t ego 
ob aw ian o .  Ban j an i  podz i e l i ł o  się na dw a  s t r o n n i c t w a ,  a r o z d w o je n i e  
to w y w a r ł o  t akże  w p ł y w  n i e k o r z y s tn y  na mi e s zk ań có w  G r a h o w a .  D o  
D u r a z z o  zawin ę ł a  f r egata  t u r e ck a  Sa ik  Sc ia rd i  dnia  30.  z. m. ,  n i ed ługo  
j e dn ak  z a ba w iw sz y ,  o d p ły n ę ł a  k u  po łu d n i ow i .  Z  S e r a j e w a  s ł y ch ać ,  że  
tam wsze lk i ch  u ż y w a j ą  ś r o d k ó w  d o  zapa l eni a  f a na ty zm u  m u z u ł m a n ó w  
p rz ec i w  n i ew ie r n y m ,  p o  u l i cach  śp i ewa ją  p iosnk i  z achęca j ące  do  ich w y ­
tęp ien i a ,  ws zęd z i e  g rzmią  b ę b n y  j a ncz a r s k i e ,  i mimo za k a z u  dawn ie j  
i s tn i e jącego  s t r z a ł y  z r ęczn e j  b ron i  s ł y szeć  się dają.

M o n i t o r c  I o s k a  n o  z  13. in. t. zb i j a  pog ło skę  u p o w s z e c h n io n ą  
p r ze z  dzi enn ik i  p i cm onc k i e  o  śmierci  Madiaia.

— W y s .  z a r ząd  cy w i l n y  i w o j s k o w y  w W ę g r z e c h  naka za ł  p o d  d. 
13. b.  m. że dz i a ł a lność  w o j e n n y c h  s ą d ów  d o r a ź n y c h  i s tn i e j ących  w Pesz -  
Cl? ki l ku k o m i t e t ó w  d y s t r y k t u  pe sz t eńsk i ego  p o d  wz g l ę d em  zb rod n i  
r a  u u k u  i m o r d e r s t w a  , a r ó w n ie ż  w y j ą t k o w o  p o d  wzg lędem n i e p r a w n e g o  
pos i ada n i a  b r o n i ,  po dp a l a n i a  i p o m o c y  r o z b ó j n ik o m  ud z i e lo n e j ,  rozc ią  
ciągniętą  ma b y ć  z a r az cm )la miasta są s iedni e  Peszt  i B u d ę  w ra z  z S t a r ą  
B u d ą  i o b w o d e m  tyc hż e  mias t  i w tej mie r ze  p o s l a n o w i o n c m  zos t a ło  co 
na s t ęp u j e :  K a ż d y  w  o b rę b i e  mias t  P e s z t u - B u d y ,  S t a r e j  B u d y  i o b w o d u  
je j ,  l ub  w uc i eczce  z n ich n i ep r z e r w a n i e  śc igany  i s c h w y t a n y  r o zb ó jn ik  
Jub p o d pa l a c z  p o d p a d a  po s t ę p o w a n i u  d o r a ź n e m u  w o j s k o w e m u  i ska za ny  
będz i e  na szub ien i cę .  K to  w o b r ę b i e  (ego t c r i i t o r i um  z d y b a n y  b ę ­
dzie  w  po s i ad an iu  b roni  nie bę dąc  d o  t ego u p r a w n i o n y m ,  zos t an i e  r o z ­
s t r z e l a nym  b ez  różn i cy  s t anu  i be z  w zg l ę d u  na to  c zy  o s k a r ż o n y  zos t ał  
°  r a b u n e k  l ub  nie.  T e j ż e  s ame j  k a r ze  śmierc i  u legn ie  każdy,  k to  o d  dnia  
obwie sz cze n i a  t ego w ob ręb i e  dz ia ła lnośc i  s ą d ó w  d o r a ź n y c h  p r z e c h o w a  
w ia d o m e g o  m u  z b r o dn i a r z a  lub złoś t . jwic u ł a twi  ś c iganemu  z b r o d n i a r z o ­
wi uc i eczkę  c z y  p o d s t ęp em  cz y  g w a ł t e m ,  a l b o  zn an eg o  mu  ro z bó jn ik a  
p r z e m y c i ,  l ub  wre sz c i e  s tanie  się p o m o c n y m  w  z e b ra n i u  się p o d o b n y c h  
zb r od n i a r z y ,  mogąc  ł a t w o  (emu za p ob i ed z .  P o s t ę po w an i e  w o j e n n e  a w e ­
dle oko l i c zn ośc i  d o ra źn i e  z a s t o so w ane  bę d z i e  do  o s ó b ,  k tó r e  w  pornie 
Mionem l e r r i t or i um lubo  nie  b ę d ą  s c h w y ta n e  z b ron i ą  w  r ę k u ,  w sze l ako  
posi adć  ją będą  bezpravynie .

W i e d e ń ,  d. 19. S tyczn ia .  —  Arcyks i ąże  R a jn c r  J ó z e f  z a ch o r o w a ł  
w  dn.  13. b. ni. w L o l ze n  na zap a l en i e  p ł u c ,  w sku t ku  zaz i ębi en ia  się. 
P i e r ws ze  z j awi ska  c h o r o b y  b y ł y  w p r a w d z i e  n i e poko j ące ,  z w o ln a  j ed nak  
stan jej  po l eps zać  się zdawa ł .  N ie szczę śc i em p o z o rn e  to po l e ps z en i e  k r ó ­
t ko  t rwa ło ,  i z a r az  w  dn iu  16. I. m. s t an c h o re g o  tak da lece  się p og o r s zy ł ,  
że tegoż  s am eg o  dnia  j es zcze  o godz .  9£  w ie c z ó r  pu p r zy j ęc i u  o s t a tn i ego  
n am as zcz en i a  nas t ąpi ł  zgon  w  sk u t ku  para l iżu p ł u c . Arcyks i ążę t a  L e o ­
p o ld ,  E r n e s t ,  Z y g m u n t  i R e j n e r  z awia do mie n i  zostal i  j es zcze  w  so b o t ę  
p r zez  t e l e g r a f  o g r o ź n e i n  n i ebezp i ec zeń s t w ie  i b e zz w ło cz n i e  posp ieszy l i  
do  Bo tz en .  Z m a r ł y  a r cyks i ąże  u ro dz i ł  się dn.  30. W r z e ś n i a  1783. Z o ­
s t awi ł  on  w d o w ę  ks i ężnę  M a ry ą  E l żb i e t ę  z  d o m u  S a v o y e  C a r io n a n ,  k tó ­
r ą  z aś lub i ł  w  P ra d ze  28. Ma ja  1820.  r. i p i ę c io ro  dz iec i ,  to  j es t  w y m i e ­
n ionych ]  p o w y ż e j  a r cyks i ążą t  i  có rkę  Ade la idę  F ra nc i s zk ę  ż o n ę  W i k t o r a

E m a n u e l a  k ró l a  s a rdy ńsk i ego .  Arcys i ąże  R a j n e r  b y ł  j e ne r a ł e m broni ,  
właśc i cie l em p u łk u  11 p i e c h o t y  i p r z e s z ło  3 0  lat  aż d o  w y p a d k ó w  1848. 
w icek ró l em  L o m b a r d y i .  O  tego czasu  zamie s zk i wa ł  w  p o b l i żu  Bo tzen ,  
m e  b y w a ją c  n a w e t  w  W i e d n i u .  Z p o w o d u  l ego zgo n u  w szy s t k i e  z a p o ­
w iedz i ane  u ro czy s t o śc i  d w o r s k i e  w s t r z y m y w a n e  zos t a ły .  Ż a ło b a  zac zy na  
się z dn i em dz is i e j s zym i t r w a ć  bę dz i e  6  t ygo dn i ,  to  jes t  od  18. d o  31 b 
m. g r u b a  ż a ło b a ,  a od  1. L u t e g o  d o  28.  lekka .

—  C e s a r z  n a k a z a ł ,  a b y  pa t e n t  z  d.  19. Paźdz i e r n ik a  1816. t yczą cy  
się opi ek i  w łasnośc i  l i te rackiej  i a r t y s ty cz ne j  r ozc i ągn ię ty  zos t a ł  na  W ę -  
g ry  i k ra j e  oko l i c zne .  Z  oko l i c znośc i  t ego  o bw ie s zcz en i a  w y d a n o  s z cz e ­
gólne  ro z p o r z ą d z e n i e  p r ze c i w  p r z e d r u k o w i ,  k tó r ego  sp r a w ca  na  żądan i e  
p o s z k o d o w a n e g o  pod lega  p o s t ę p o w a n i u  k a r n e m u  w e d l e  p r z ep i s ów  księgi 
p o w s z e c h n e g o  p r a w a  karnego .

^  E s t e  do n os z ą  27. G ru d n i a .  —  Z  25  i n d y w i d u ó w  s k a z a n y c h  
p r ze z  sąd  w o j e u y  za ro z bó j  z b ro n i ą  w r ę k u ,  p o  części  z a bó j s tw o  i po  
r an i en i e ,  na  ka r ę  szub ien i cy ,  s t r a co n o  16, resz tę  zaś  ze  w z g l ę d u  na  o k o  
l iczuości  zwa ln i a j ące  u ł a s k aw io n o  na  6. 10 i 20  lat  c iężki ego więzienia .

O s s e r v .  D a  Im.  do nos i  z Z a r y  d. 11 S tyczn i a  że u i i n i s te rynm 
w o jn y  n a z n a c z y ł o  200  złr .  n a g r o d y  za  d o s t a w ę  12 ro z b ó j n i k ó w  p r z e b y ­
w a ją c y c h  częścią  w  ł i kańsk im o k rę g u  p o g r a n i c z n y m ,  częścią zaś  w  Da l-  
macyi  i Bośnii.  Nas t ępn i e  do n i e s i on o ,  że  j e d e n  z r o z b ó j n i k ó w ,  nazwi -  
kiein Mi ko ł a j  P a w k o w i c z ,  s c h w y t a n y  j u ż  zos t a ł  i za w y r o k i e m  sądu  d o ­
r a źn eg o  roz s t r ze l any .

Amevyha .
, ^ ° w y  J o r k ,  4.  S tyczn i a .  —  C z y n n o ś c i  k o n g re s u  w  chwil i  o b e cn e j  

są n ie  b a r d z o  za jmu jące .  J e n e r a ł  C a s s  p o z w a l a  sp r a wi e  K u b y  na  chwi lę  
z ad rz e m ać ,  a po dn ió s ł  k w e s t y ą ,  na k tó r ą  J o h n  Bul i  k i ed yś  z u p e łn i e  się 
z nim zgodzi .  A lb o w ie m  w  m e m o r y a l e  p o d a n y m  k o n g r e s o w i  w z y w a  
r ząd ,  a b y  o b y w a t e l o m  ży j ą c y m  w e  W ł o s z e c h ,  H i szpan i i ,  G r e c y i  i p o ­
d o b n y c h  p ó łu c y w i l i z o w a n y c h  p a ń s t w ac h  w o l no ść  o b r z ą d k ó w  r e l ig i jnych  
zapewn ić .  C o  siię t y cz y  K u b y ,  s t r o nn i c tw a  w zs ys tk i e  w  s enac i e  zg o d z i ł y  
się na to,  a b y  d e b a t y  w tym p rze dm io c i e  od ro cz y ć ,  aż  do  p r z ed ł o że n i a  o d ­
po w ie dz i  , j ak ą  w e z w a n i e  ang i e l sko  f r a ncu sk i e  d o  zawa rc i a  u k ł a d u  p o t r ó j ­
nego  p r z e c i w  n a b y c i u  K u b y  w y w o ł a ło .  D o k u m e n t  t en  ma b y ć  p o d o b n o  
b a r d z o  d ług i ,  p r a gm a ty c zn i e  u ł o ż o n y  i w  t on i e  r ó w n ie  g o d n y m  jak  s i l nym 
p r z e p r o w a d z o n y .  Z aw i e r a  p r zeg l ąd  h i s t o ry c z n y  na b y c i a  L u i z y a n y ,  F l o ­
ry d y  i Kal i f orni i ,  i s t aw ia  t w ie r d z e n i e ,  że  w  na tu r z e  unii  a m e r y k a ń s k i e j  
lezy,  a b y  się p r z ez  rozp rz e s t r z en i en i e  k on s t y tu c y i  swo je ' j  n a  u o w e  o b ­
sza ry  k r a j ó w  po w ięk sza ć , .  K ró tk o  m ó w ią c ,  p o w i a d a  j e d e n  dz i en n ik  lu-  
lajszy,  d o k u m e n t  (en p r zy n o s i  z a s zcz y t  wsze lk i  u s p o s o b i e n iu  o j c z y s t e m u  
i d u c h o w i  s e k re t a r z a  s t an u  Eve re t t a .

Z  K u b y  s ł ych ać  w ie l e  bud u j ą ce go .  J e n e r a ł  kap i t an  C a n e d o  t argał  
b r o d ę  sw o ję  i klął  s t r a sz l iw ie ,  a kap i t an  p o r t u  L u n a  skaka ł  z z łości  po  
w y b r z e ż u ,  k i edy  angiel ski  p a r o w i e c  w o j e n n y  Ves t a l  z c z t e r em a  s t a tkami  
n i ewoin i czn i cze in i ,  u czcp io nem i  na  l i ni e ,  s po ko j n i e  d o  p o r t u  w  H av an -  
n ie  zawiną ł .  P r z y  za b ra n i u  bo w ie m  ty c h  cz te r ech  s t a t k ów  k u p c z c ą c y c h  
n i e w o ln ik a mi  ok a z a ł o  s i ę ,  że  s z a n o w n e  w ł a d z e  j. k.  m. Hi szpani i  ów  
spi  z ec iw ia j ący  się u k ł a d o m  ha n de l  n i ewo l n i kam i  p o t a j em n i e  i s y t e m a t y -  
cz tue  p ro t egu ją .  » W e n u s «  n i e m o g ła b y  b y ł a  b e z  p r o t e k c y i  g u b e r n a t o r a  
i kapi t ana  p o r t o w e g o  p o d cz a s  n o c y  w y p ł y n ą ć ,  g d y ż  p o r t  o d  za c h o d u  do  
w s c h o d u  s ł oń ca  ma  b y ć  zam kn ię ty m .  W s z y s t k i e  c z t e ry  s ta tki  o w e  mia ły  
p o d w ó j n e  p r ze z  w ła d ze  h i s zpański e  w y s t a w i o n e  p a p i e r y  o k r ę t o w e ;  p o d  
p o k ł a d e m  zn a l e z io no  s c h o w a n e  k a jd an y  na  r ę c e ,  ł a ńc uc hy ,  p r zep ask i  n a  
s zy j e  d la  J i c zLy  m u r z y n ó w j w y m i e n i o n e j  w  liście k u p i e c k i m ;  p i en i ądze  n a  
k u p n o  w  d n b lo n a c h  t akże  s c h o w a n e ,  b ro ń  dla  ł o w c z y c h  i s t r ó ż ó w  n i e w o l ­
n ik ó w  i t. p. ;  n a k o n i c c  k o m e n d a n c i  opa t r zen i  by l i  w p o d w ó j n e  p a s p o r t y ;  
w j e d e n  d o  o s ł awi one j  za tok i  B e n in ,  a d ru g i ,  na  k t ó r y m  j a k o  p o d r ó ­
żni p o d  i n u em  nazwi sk i em stali .  U t r z y m u j ą  n a w e t ,  że kap i t ano wi  p a ­
ro w ca  angie lsk i ego »Hamiltonowi<> w p a d ł y  w  r ęc e  p r a w n ic ze  d o w o d y ,  
ze  s e n o r  C a n e d o  sam i ki lka i nnych  j es zcze  o s ób  zna k om i t yc h  za b ra n i e  
o w y c h  1 o k r ę t ó w  p o d  wzg l ędom p i en i ę żny m uczu je .

Z W a s h i n g t o n  u d o n o sz ą  p o d  dn iem 2. S ty cz n i a  że  r z ąd  z a w i a d o ­
mił u r z ę d o w n i e  M ac o l e t a ,  iż od  n iego j a ko  minis t ra  N ic a r a g u y  ż a d n y c h  
don ie s i eń  w ięcej  p r z y j m o w a ć  nie będz ie .

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  dn.  24.  S tyczn i a .  —  W c z o r a j  miel i śmy w k o ło  ł o w a r z y -  

sk i em z a b a w ę  t o w a r z y s k ą ,  k tó r a  w  ca l e m zn ac ze n iu  t ego  w y r a z u  się 
ud a ł a  J u ż  daw n ie j  na ten dz i eń  w y z n a c z o n ą  b y ł a  w i e c z e r z a ,  ale z w ie lu  
s t r o n  oz  w a ły  się g ło sy  i ży cz en i a  za p o ł ą cz en i e m  z nią w ie c z o ru  t a ń c z ą ­
cego.  D y r e k c y a  k ó łk a  chę tn i e  ż yc z e n i o m  za do ść  uczyn i ł a ,  a z im pr ow i -  
zo w a n a  z a b a w a ,  r ozw ese l i ł a  umys ły ,  co dz i e n ną  i j e d n o t o n u ą  n u d ą  s t r a ­
pione .  D z i w na  r zecz ,  że n a w y k ł o ś ć  do  c i s zy  ca ło r ocz ne j  sta ła  się d rugą  
na t u r ą  na sz yc h  t o w a r z y s t w  po zn ań sk i c h ;  na p r ó ż n o  o t w i e r a n o  p o d w o j e  
p r z e p y s z n y c h  s a lo nó w  na  w ie c z o ry  t ań c u j ąc e ,  ma ło  k to  d o  nich zagląda ł .  
Na c o d z i e nn e  t y m cza sem  schad zk i ,  n igdy  n i e z a b ra k ło  cz ło nkó w,  s a l o n y  
p r z e p e ł n i o n e  b y ł y  to  d um a j ący mi  nad  zmia nam i  l o sów w p re f e r ansach ,  
g u e ry l a s a ch ,  w is t ach ,  g r ach  s z a c h o w y c h ,  b i l a rd o w y c h ,  to p o d s ł u c h u j ą ­
cymi  mi łych  u i e ł ody i  le j ących się z p r zy l e g ł e go  s a l o n u ,  w  k tó r y m  w y ­
b o r n y  stoi  f o r t ep i an ,  to c zy t a j ące mi  w  cichem us t r o n i u  dz ienniki  pol sk ie  
i z a g ra n i c z n e ,  a le  sko ro  o t w o r z o n o  w ie c z o ry  t ańcu j ące ,  cała d r u ż y n a  
ro z b i eg ł a  się na wsze  s t r ony ,  j a k b y  od  jakiej  dż u my .  Dzi ś  d o p i e r o  s t r a ch  
p r z ed  d ługim p os t e m,  b o  i naczej  t r u d n o  w y t ł u m a c z y ć ,  n apę dz i ł  z n u ­
d z o n e  po  u s t ron i ach  t o w ar zy s tw a  i m łodz ież  d o b r z e  się z a b a w i ł a ,  g d y  
starsi  z ag ląda jąc do  a m b r o z y i  i e t e r ó w  w ys ad z a j ą c y c h  ko rk i ,  p r z y p o m i ­
nal i  sob i e  m ł o d sz e  lala i o d k a z y w a l i  się dz i a rkośc i ą ,  k tó r e j  św ia d k ó w  
nie  by ło .  D łu g o  b r zmia ł a  m u z y k a  w  sa lon ach  za j ę ty c h  p r ze z  t ań cu j ą ­
cą mł odz i eż  i p r zy pa t r u j ąc e  się matk i ,  c iotki  i w o j e n k i ,  d łu g o  br zmia ły  
k ie l i chy  w p r z y l e g ły c h  s a l o n ac h ,  p r zy  w i e c z e r z y  p r ze d ł uż a j ą ce j  się be z  
k o ń c a ,  aż nareszc i e  r o z w e s e l o n e  umys ły ,  d o sz ł y  mia ry ,  p o  które j  mi ło 
z w i ru  z a b a w  w róc i ć  d o  zaci sza  i o d p o c z ą ć  p r z y  s ł odk i ch  marzeni ach .  
T a k  się z a k o ń c z y ł  w cz o ra j s zy  w i e c z ó r  t a ń c u j ą c y  w  ko l e  l owarzys k i em,  
p o ł ą c z o n y  z w ie cz e r zą  i uc z ę s t o w a n i e m  d a m ,  k t ó r e  l icznie  p r z y b y ł y



na sa lon y  zap ełn ion e  młodzież;). W ie c z ó r  ten l iczym y do  n a jp rzy je ­
mniej i na jw ese le j  p rzep ęd zon y ch  w  tym  n o w y m  roku.

P o z n a ń ,  d . ‘23. Stycznia. —  Szląska gazeta donosi, że z obwodu  
rejencyi poznańskiej, wydalono do Królestwa Polskiego, w przeciągu 
Listopada r. p. 28 dorosłych osób i tychże dzieci. Z samego Poznania 
wydalono 16 osób , po większej części krawców i szewców.

 Z ogłoszenia dyrekcyi teatru poznańskiego dowiadujemy się ,  ze
sławny angielski artysta dramatyczny m u r z y n  Ira A l d r i g e  przybył tu 
z swojem towarzystwem dramatycznem z L o n d y n u  i wystąpi z niem 
w dwóch dramatycznych przedstawieniach we wtorek i środę. O l e i  o
S ze k sp i c r a  b ęd z i e  p ie rwszą  s z t uk ą ,  w  k tó r e j  wys tąp i .

Z P i e s z e w s k i e g o ,  21. Stycznia. — W’ tych dniach odbyta się 
obdukcya sądowa w Szałow ie ,  wsi należącej do p. Unruga, którego ku­
charz przebił nożem parobka za to, że go zastał w łóżku swojej w szete­
cznicy" Kucharza okuto w kajdany i odprowadzono do więzienia w P le­
szew ie ,  aby go stawić przed sąd przysięgłych, a potem równie życia 
pozbawić. 1 tak dwóch ludzi zdatnych do roboty i korzystnych dla to ­
warzystwa ludzkiego ginie z tego świata dla jednego grzechu. W  sam 
czas wydał przeto p. Feliks Kozłowski: ^Zwierciadło doskonałości chrze- 
ściańskiej dla slug i gospodarzy każdego stanu>< w 2 tomach, w  którem 
trzymając się wiary św. nader piękne podaje skazówki, jak gospodarz 
i pan ma prowadzić swoje sługi, aby byli dobrymi i cnotliwymi, i prze­
ciwnie jak słudzy zachować się mają względem swoich chlebodawców,  
aby sobie zasłużyli na nagrodę w niebie. T o  dziełko powinno być w rę­
ku każdego porządnego gospodarza, któryby je dawał czytać sługom  
sw oim , albo też wcale wieczorami sam im czytywał i pouczał, naprzód 
przykładem swoim przyświecając. A raożeby tu i owdzie ustały lamenla 
na złe sługi i złych panów i gospodarzy.   ________

R o z m a ite  w iadom ości,
L w ó w ,  8. Stycznia. —  W y so k ie  ministeryum spraw wewnętrznych  

w porozumieniu z c. k. ministerstwem oświecenia raczyło dnia I. Listop. 
1852. r. przyzwolić na zaprowadzenie now o utworzyć się mającego sto­
warzyszenia ku popieraniu muzyki w Galicyi i potwierdzić odnośne sta- 
tuta. —  Ponieważ JExc. namiestnik, protektor stowarzyszenia nakazał 
wysokim dekretem z dnia 3. Grudnia 1852. ukonstytuowanie stowarzy  
szenia i założenie muzycznego konserwatorym jako*inslytutu krajowego,  
w zyw a się przeto zaproszeniem z 26. Czerwca 1852. ogłoszeniem przez 
przewielebny konsystorz, przez c. k. urzęda o b w o d o w e,  tudzież przez 
gazetę prowincyalną, wszystkich przyjaciół kunsztu i muzyki, ażeby jako 
czynni albo przyczyniający się członkowie przystąpili do tego równie 
ważnego jak i potrzebnego instytutu i deklaracye swoje w tym w zglę­
dzie przed upływem miesiąca Stycznia 1853 oznajmili podpisanemu za­
stępcy dvrektora.

W  tym zamiarze podaje się powtórnie wyciąg z przyzwolonych sta­
tutów : . . . . . . .

§. 1. Celem stowarzyszenia ku popieraniu muzyki w balicyi jest:
a. przez założenie zakładu naukowego » k o n s c  r w a l o r y  um « zwane­

go kształcić jak najlepszych organistów, śpiewaków, śpiewaczki, 
zdolnych cz łonków  orkiestry a przy osobliwych zdolnościach, także 
koncercistów,

b. zapomocą umiejętnych produkcyi muzycznych wzbudzać i p ielę­
gnować zamiłowanie muzyki a przytem składać publicznie próby  
wspólnego grania i znakomitego postępu pojedynczych uczniów.

§. 5.  Chcący zostać przyczyniającym się członkiem stowarzyszenia  
obowiązuje się płacić rocznie kwotę przynajmniej sześciu reńskich m. k. 
p r z e z  t r z y  l a t a  a przy odebraniu dyplomu składa dowolną kwotę na 
utworzenie funduszu utrzymania dla konserwatoryum.

P o  upływ ie trzech lat uważa się deklarowana w drodze subskrypcyi  
kwota przyczynienia się lak długo za przedłużoną na rok następny, d o ­
póki nienastąpi wyraźne oświadczenie cofnięcia

7i pod tego wyjęci są tylko członkowie zostający w służbie publicz­
nej,  których obowiązek płacenia rocznej wkładki ustaje, gdy się stale ze  
Lwowa oddalają, jednak mają oznajmić wyraźnem oświadczeniem swój  
zamiar wystąpienia.

§. 8. W sz y sc y  członkowie stow, mają w ogóle równe prawo:
1) Udziału w jeneralnych zgromadzeniach stowarzyszenia z miejscem  

i głosem,
2 )  przedkładania propozycyi.
.3) wolnego bezpłatnego wstępu na wszystkie przez stowarzyszenie  

urządzane koncerta, publiczne popisy i egzamina uczniów.
4) Członek, który się obowiązuje przystąpić do stowarzyszenia na 

dziesięć lat, a prócz tego daje wkładkę przynajmniej stu reńskich  
ni k. na założenie funduszu przeznaczonego dla zakładu, ma prawo 
żądać w przeciągu tych dziesięciu lat sześcioletniej bezpłatnej nauki 
w konserwatoryum dla jednego ucznia lub jednej uczennicy.

H opfingen  - B ergendorf zastępca Dyrekt. stowarzyszenia.

Przybyli (lo Poznania dnia ‘23. Stycznia.
B A Z A R :  W ę g ie r s k a  z Rudek; N ieg o lew sk i  z N ie g o lc w a ;  Chotomski z Tar-

arowej g ó rk i .  , _ . n  . ..
POD C Z A R N Y M  OKfcBM s Skoraszewski z Gltniia; Bicganski z Potiihc.  
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  Hildebrand z D a k ó w ;  Ż e lazko  z Obornik; Kierski

W s c h o w y .  .
H O T E L  P A R Y S K I :  S law oszew ski  z L u b o w icz e k ; K owalew ski z Stan is ław o­

w a: Ciesielski z B ielaw.
PO D  W IE L K IM  D Ę B E M : Tomicki z Berlina; W ó j to w sk i  z Brudzewa.
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  G a j d a  z Lala l ic .
W  m i e s z k u n i u  p r y  w a l u  dni:  K ęszycka  z G lesn a ,  ul. W ilhe lm ów  ska N r .  

8;  B orow iczow na  z S icrak aw a, Piekarj' N r .  7.
dnia 24. Stycznia.

B A Z A R :  Łuszczewski z J e ż e w a ;  Mikorska z M ą k o w n icy ; W a l ig ó r sk i  Ś w ię ­
c icka;  Znaniecki z Z abo ro w a ;  B iałkowski z Pierzchną.

H O T E L  B A W A R S K I :  Łojewski z Berlina; Radzicki z J lęd zy r ze c za ; Herbst 
z P iątkowa; Sadow ski z G orazdow a; Laskowska z Ś r o d y ;  Skóraszewski  
z Lizbony pod Szamotułami.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Ascli z Łubowic ; Kiesewetter  z K leszczew a  ; Ncli-  
ring z G ozd ow a;  B rix  z Rybitw'; Borhard z W ę g l c w a ;  B ó lk e  z R acota;  
Kleiue z Sapowic.

I I O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  J i ick e l  ■/. W r o n e k ;  B en th e r  z S ę d z iw o jew a .
H O T E L  P A R Y S K I :  Szeliski z O rzeszkowa: K ow alsk i  z U ści  ęcinn; M iłków,  

ski z H usocina;  Cegielski z W ó d e k ;  Dcrhaes z Sw iączna;  B enda z Ki  
szew a ;  Przyjemski z Łubowa; ks Scicliniński z G rąboszcw a; W o ls k i  z 
W r z e ś n i ;  Gozimirski z W ą g r o w c a ;  S todolk icwicz  z Środy,

P O D  W I E L K 1 E M  D Ę B E M : Brndzewski z Oporzya.
P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S IĄ :  I low ieck i  z R y c zy w o łu .

U W IA D O M IE N IE .
L osowanie fantów na korzyść nieszczęśliwych  

sierot odbędzie się w dniu 30. b. m. w niedzielę 
o godzinie 7mej wieczorem w mieście S z m i g l u  
na sali oberży Fana T  h y  r i o na. Biletów na ten 
cel dostać można w tejże oberży po 10 Sgr.

W  tymże wieczorze a m a t o  r o w i e  wykonają  
w duecie k o n c e r t  na s k r z y p c e  z akompo- 
niamentem fortepiana. — Zawiadomiając Szan. 
Publiczność, uprasza się o łaskawe uiszczenie 
za przesłane bilety, lub zwrot tychże.

Szmigiel, dnia 21. Stycznia 1853. A. R.

Dominium M B em b U O  n / W .  sprzedaje ba- 
rany elektoralne czystej rasy, wolne od w sze l­
kich dziedzicznych chorób, w cenach umiarko­
wanych lecz stałych, począwszy od 20. Stycznia  
r. b. D em bn o, dnia 15. Stycznia 1853.

S t a n i s ł a w  M y  c i e l  ski .

D o stada zapasowego w  G r z y — 
( t n i e  pod C z e m p i n i e m  nadszedł 

  in ow y  transport baran ów  m e ­
r y n o s ó w  L Królewskiej zarodowej owczar­
ni F r a n k e n f e l d e .

N a s io n  jarzynne
rychłe do inspektów, doświadczone z puszcza­
nia kiełków i z prawdziwości,  jako też

nasiona olbrzymich bura­
ków na paszę

z własnego zbioru z roku 1852,, 
f u n t  p o  15 S g r . ,  poleca  

w  W r o c ł a w i u  
Nikolaistrasse Nr. 76. druga 

dzielnica w rynku  
F r y d e r y k  G ustaw  P oh l.

Guwerner szuka miejsca. Bliższa wiadomość 
w księgarni Kamieńskiego.

Nauczyciel domowy, posiadający polski i nie­
miecki język, raczy się zgłosić do Pana A. S o -  
b e s k i e g o  w Bazarze w Poznaniu.

Z Bilińskich Kęszycka z Glesna.
W  mieszkaniu prywatuem: ulica W ilhelmowska  
Nr. 8. —  Dnia 23. Stycznia 1853.

Pewna zacna familia chrześciańska w Pozna­
niu życzy  przyjąć od W ielkiej  nocy r. b. pen- 
syonarzy, którym zapewnia się jak najtroskliw­
szą staranność. Bliższą wiadomość udzieli księ­
garnia braci Szeików  na frankowane zapytania.

R o zp o częc ie  handlu.
Pod dniem dzisiajszym otworzyłem pod moją 

firmą na Grobli pod Nr. 8.

HANDEL DRZEWA,
który polecam Szanownej Publiczności z zarę­
czeniem ciągłej rzetelnej usługi 

Poznań, dnia 9 Stycznia 1853.
Ó sk a r Miaumert.

EUGENIUSZA WERNERA
h a n d e l  to w a r ó w  t a p i c e r s k i c li 

p r z y  u l i c y  F r y  d e  r y  k o w s  k i e j Nr.  29.
p r z y jm u je

dla fabryki kapeluszy słom kowych

W e r n e r a , Pein& Com p. w  Berlinie
wszelkiego rodzaju

kapelu sze  s ło m k o w e  do prani** 
 i n adan ia  m odn ej fo r in t/'

Od 1. K w ietn ia  1853.
pomieszkanie, składające się z salonu i trzech 
pobocznych pokoi wraz z kuchnią a n g i e l s k ą ,  
górą do bielizny, sklepem, drwalnikicm, stajnią 
i remizą pod Nr. 14. ulicy Wrocławskiej jest do 
wynajęcia. ________________________ _

Ś w ie ż e  H olsztyń sk ie  ostrzygi co ty lk o  otrzym ał  
J. D a r t s  cli  w  Bazarze.

Świece stearynowe
odebrałem z najpierwszej fabryki w P r u s i e c h  
i polecam takowe po cenach fabrycznych

,9. R a r tse h  W  Bazarze.

Ś w ie ż e  duże Ilolszt. ostrzygi
dziś znów otrzymali

ISracia A n tlerscli.
Kurs g ie łd y  B e r l iń sk ie j .

Dnia 22. Stycznia 1853.

Obligi
dito
dito
d i t o

Pożyczka rządowa dobrow olna ..............
dito z roku 1850.............
dito 7 roku 1852.............
d ługu sk a rb o w eg o ........................
premiów handlu m o rsk ie g o . . . 
Marchii Elektoralnej i Nowej  . .
miasta B e r l i n a ..................• • • •

L is ty  zas tawne Marchii Elekt,  i Nowej 
dito P rus  W schodnich  . . ,
dito P o m o r s k i e . . . . ...........
■ l i t o  W . X .  P o z n a ń s k i e g o . . 
dito VV X P o z n . ,  n o w e . .
dit0 S z lą s k ie ..........................
dito P rus  Zachodnich____

Bilety rentowe P o zn ań s k ie ....................
Łou isdory  • • • • • •  ..................................
Akcie kolei zelaznej Starog. Poznańsk.

Ś l e ­pa
pCt.

Na  p r .  k u r a n t

41
G
41
84

3ł
41
31
31
31
4
31
31
31
4

p a p i e ­
r ami .

102
103
103

1001

97
101

są-to-
w i z n a .

94 f 
1481 
93} 

104

69}
100}
104}

97}

111}
92f

CENI l intUniL
w  m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Pszen icy ,  s z e f e l ..................................
Z y t a , s z e f e l  ’
Jęczm ien ia ,  szefel . . ! . . . . .
O w sa ,  szefel . . . . . .  . . *
T a t a r k i , szefel . . . . . . . . . .
G r o c h u , szefel
Z iemniaków , szefel . . . . . . . .
S iana ,  c e n t n a r .....................................
S łom y, k o p a .........................................
M a s ła , g a r n i e c .....................................
Spiritusu (beczka 120 kw.)80 JTral

D n i a  24 S t y c z n i a ,  
1853. r.

tal.
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2 6 8 2 15 6
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1 18 10 1 23 4
1 5 6 1 II 2
1 14 6 1 16 8
2 5 6 2 10 —
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